
lir. m  Rok. X!li. Lwów, środa Ił marca 1908.
preaumersty.

We Ltrutrle'. miesięczjiie 2  Kor., 
za codzienną dwukrotną dostawę 
do domu dopłaca się 60  halerzy

Z  przesyłką poczt, w kraju 
i monafkhiJs

ińlesfęcz. 2 1<. S Q  h. 
kwarta!. 7K .S0M . 
rocznie 3 0  K. — n.

i  2-fcrot. 3  K. — ii 
wysyłką S K. — h. poczto* 3 6 i(..

^  Niemczech: miesięcznie 4  Kor. 
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  S Koron. 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  hal 
Redakcya,Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Zimorowicza 11—15.

SlowoPolskie
w y c h o d z i  ^  ira&y d s le ia ia le

Ceny ogfoszeĄ-
O głoszenia (inseraty) za 1 'wierss 
petitowy lubjego miejsce 2 0  hai. 
Nadesłana za -yiarsz petitowy lub 
jego miejsce 3 0  haierzy. 
Nekrologia za wiersz petit 6 0  hak 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it.p. wiadomości po 1 Kor. za wieisa 
Drobne ogłoszenia za wyraz 0ja, 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy gntó* 
szem pismem liczą się poiiwojirw.

Geny oddzielnych iiumerów: 
Nr. popotudn. 6 n z przesyłką 10 k  
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się

Rękopisy s listy w sprawach redakcyjnych należy- a d re so w i drf: 'Redakcji Słow a PolsW egc we Lwowie. — Listy w sprawach przedpłaty iodb io ru  PlsJP ^ , ° 2t o ^ n i a  i reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Adsninlstrccyn Słow a Polskiego we Lwowie. — Adres dla teiegra-nów: Słow o Lwów. — Nr. te.efonu Kedakcyi 541, Administracyi /w .

W y d a r c i :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  W ł tŁ S S Ł Ł m aczeim y: fctfG M U W T; W A H O LB W ftK I .

M a l e s a <1 a r s  l v o ^ r s t t | l
Środa, U  m arca.

I m io n a :  Rzym. kat. Dziś: Such. Konstantyna t-  — 
Jutro: Grzegorza Wielkiego. -- Gr.-kai. Dziś: 27. Proko- 
pid. Jutro: 28. Wasyłya - -  Słow. Dziś: Ludosława. Jutro: 
Swatosia.

Wschód słońca 6J30. zachód 5’53. --
”  roŁusl A o ie jo w e  odchodzą ze Lwowa z dworce 

głównego, (czas sródkoWÓ-europejskiJ: do Krakowa 8‘25*, 
.840, 2-45, 6-15, 7-05*, 7*20, l l  12-45*, 3.45: do Rze­
szowa 4'05; do Poawciioczysk 6 20, 1U'45, 2'17*, 7'—, ITtfa; 
do Czernicwiec-Itkan: 6'IU, 9'20, i53*, 10-40, 2‘5 l“ ; do 
Kołomyi 2'35; do Stryja 11-30; do L.awec2uego T 30, 
230, 6-25; do Sam bora: 6-—, 905, 4‘30,10-51; do Jaw o,o 
wa 6-58, 6 '30: do 'Rawy, Sokala: 6-12, 7*10. (11-38 każdej 
niedzieli tylko tfó Rawy); dc Eełzeu 1105; do Stanisław o­
wa: 5"5Q, do H ueiatyna: ć-20, 2-15*, l i l a ;  do brzucho wic 
7-2l, 12-41* 2‘28, 3‘45, 5 45, do Janow a 9-10, 3-35.

Pociągi, pospieszne opatrzone gwiazdką, nocne (od 0 
wieczór do 5'59 rano) drukowane czarno.

ReduKcy : „Słow a Polskiego" otwarta codziennie ca 
godz, 9-tej rań o do 1-ej popoł. i od 6-lei. do 8-ej wieczo­
rem. W dni świąteczne od godz. 11 dc 12-tej w południe. 
RćdaKtor naczelny przyjmuje od godz. 10 do 1 I-tej rano.

■ ■ n a  I  toWtiiłci-eiŁS. Ossoliueum: Biblioteka 
otwarta od geoz. 9 do 1; muzeum w dni powszednie 
(urocz oon.) od 9—1 nadto we wto:, i piąt. o J 3—5, w nieaz. 
1—1. Biblioteka Uniwersytecka codziennie od godziny 3 do 
11 i od 4—7 poołudniii codziennie p.ćcz sobory. Mu­
zeum Dzieduezyckich, (Teatralna 18) zwiedzać można tyl­
ko w dni pow sz. wgodż. przedp. za zgłoś/.— Bibl. Fom rcy- 
ckc (hr. Dzieduszyckich, Kurkowa 1. 17) codziennie lb—2

2) codziennie od g. 4—7 z wyjątkem czwartków. — Biblio­
teka Pawlikowskich (ul. Trzeciego Maja 5} środy, soboty 
i niedziele od 11—12. — Biblibt. Polit. 10—!. i od ^—S w,

siatki, soboty Z- ■&. Bibliotek-:: gminy -«y~Tis-
niówej izraelickiej (ul. iw. Stanisława 1. 5) Otwarta co­
dziennie z wyjątkiem piątku i sobotr od g, £—J wieczór. 
Biblioteka publiczna T. S. u  (Trzeciego Maja 5, 1 p.) 
otwarta codziennie 5—7 popoł. w niedzielę i święta od 10 
dt> i2 w pół. — Polskie Muzeum szkolne (św. Mikołaja 
2 (Iw poniedziałki, środy i piątki 3—5 pop.

W jB « a w | Mafie. W y s t a w a  w Towarzystwie 
przyjaciół sztuk pięknych (Muzeum przemysłowe) codz. 
od g. 10—4. Ocłafc, w dni powszednie 1 kor., w niedzielę 
60 h,, (studenci 20 hal.). — 2 a l e r y a  mi e j s Ka  (prowizo­
rycznie urządzona) w gmacnu Muzeum przemysłowego od 
g’ 10 do Z i  wyjątkiem poniedziałków. Wstęp 1 k., w nie­
dzielę 50 h.. młódź. szkol. 20 h.

T eatr The Empire Vio. Ul. Karola Ludwika 27. Dziś
1 codziennie wielkie przedstawienie kinematograficzne. Począ­
tek punktualnie o g. 8 wieez. W soboty, niedziele i święta
2 przedstawienia o 4 i o 8 godz. — Bilety do nabycia od 
g. 4 popoł. przy kasie teatru. Co sobotę całkowita zmiana 
programu.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. Dziś U  b. m. 
A. Zipper: „O Fauście Goethego i jego poprzednikach'1. 
Zakład fiz. Uniw., Długosza 8. Początek o godz. u — Dr. 
R. Negiusz: , Wybrana ustępy z chemii organicznej" (z de- 
rnonstraćyami). Zakład chem. Uniw. Długosza 6. Początek 
o godz. 7-30.

Tow. politechniczne: Walne zgromadzenie i wykład 
tuż. Paszkowskiego „O kamieniu kotłowym" o godz. 7 w. 
(ul. Zimorowicza 1. 9).

Teatr m iejsir. Dziś o godz. 7 w. „Miłość czuwa", 
komedya w 4 aktach R. de Flers i G. Caillayefa.

Sprawa chełmska.
Projekt oderwania od Królestwa wschodnich po­

wiatów gub. siedleckiej i lubelskiej nie“ został bynaj­
mniej zaniechany i może niezadługo wypłynąć na porzą­
dek dzienny obrad Dumy. Warto więc rozejrzeć się 
w mateyyale statystycznym, dotyczącym stosunków lu­
dnościowych t, zw. Chełmszczyzny. 3ardzc ciekawe' da­
ne, ilustrujące faktyczny stan rzeczy, zwłaszcza w pięciu 
powiatach gub. lubelskiej, znajdujemy w ostatnim ze­
szycie „Ekonomisty1, w pracy p. Henryka Wiercieńskie- 
go p. t. „Ruch ludności na terytoryurn dzisiejszej guber­
ni: lubelskiej w latach 1878— 1906“.

Wyjmujemy najważniejsze dane:
Przed zniesieniem kościoła unickiego w r 1873 

liczono w gubernii lubelskiej 65-5 prc. katolików, 18 
prc. unitów, 1"2 prc. protestantów i tylko 0"ó prc. pra­
wosławnych. W miarę wzrostu systemu msyfikacyjnego 
liczba katolików spadła w r. 1905 na 62*8 prc., liczba 
prawosławnych wzrosła do 19'8 prc., procent ludności 
protestanckiej podniósł się z 1-2 do 3.

Ukaz o tolerancyi religijnej w r. 1905 wywołuje 
odrazu zasadniczą zmianę położenia. Tego samego je­
szcze toku skorzystało z nowego prawa 57.990 osób 
W- obrębię tylko gub. . lubelskiej, aby po Irzycziesu la­
tach zaliczania jclr wbrew woń do w/znania u rz ę d o w e j 
przyznać się głośno do katolicyzmu. Jednakże zmiany 
te nie wszędzie zostały przez władze miejscowe, w któ­
rych ręku księgi ludności pozostają, zarejestrowane i stąd 
to  pochodzą fałszywe cyfry, któremi rzecznicy wyodrę­
bnienia Chełmszczyzny w rodzaju biskupa Eulogiusza 
tak zręcznie operują. Autor powyższej pracy w „Eko­
nomiście" zadał sobie trud zebrania dokładnych da­
nych, które osiągnął przez odpowiednią korektę staty­
styki władz administracyjno-policyjńych z 1 stycznia 
1905 cyframi, zaczerpniętemi z rubryk parafialnych ko­
ścioła rzymsko-katolickiego.

P. Wiercienski dochodzi do następujących re­
zultatów :

W pięciu powiatach gub. lubelskiej,' które w głó­
wnej mierze złożyć się mają na projektowaną osobną

gubernię cham ską, ani jeden powiat nie posiada nawet 
połowy ludności prawosławnej.

Przed ukazem tolerancyjnym tylko powiat hrubie­
szowski liczył 73.055 (53-3 prc.) prawosławnych. Już 
po upływie roku od wydania ukazu, było w nim tylko 
65.105 (47-6 prc.) prawosławnych, gdy jednocześnie 
liczba katolików wzrosła z 39 do 48 tysięcy t. j. z 29 
na 36-4 prc. Jest to najwięcej prawosławny powiat.

Poza nim ani jeden powiat nie wykazuje przewa­
gi liczebnej ludności prawosławnej nad katolicką.

W pow. chełmskim, uważanym za główną ostoję 
prawosławia i rosyjskości, prawosławnych jest tylko 
32'1 prc. (było 4 1 3 ) , katolików zaś 38-8 prc. (było 
31-1)." W samem mieście Chełmie prawosławnych jest 
tylko 2 4 ‘8 prc.

W pogranicznymi z Galicyą pow. tomaszowskim 
prawosławnych jest cbecnie 38-2 prc. (Dylo 45-2), ale 
katolików jest 49 ‘8 prc. (było 43). W samym Toma­
szowie jest tylko 13*2 prc. prawosławnych wobec 37-2 
prc. katolików.

W położonym na południewem pograniczu Króle­
stw a pow. biłgorajskim procent prawosławnych wynosi 
29-9 (było 31) wóbec 64-7 prc. katolików (było 59-1). 
W samym Biłgoraju jest prawosławnych zaiećwis 5-2 prc.

W piątym powiecie zamojskim jest obecnie pra­
wosławnych 9*5 prc. (było 20) wobec 76-5 prc. kato­
lików (było 67-2). W mieście Zamościu prawosławnych 
jest 2-1 prc., katolików 35-1.

Przy podsumowaniu cyfr okazuje się, iż projekto­
wana gub. cnełmska, o ileby w jej obręb weszło pięć 
wymienionych powiatów, liczyłaby 694.635 głów ludno­
ści, w tern 212-172 prawosławnych (30-5 prc.) i 363.419 
katolików (52*3 prc,).

Tak się przedstawiają stosunki wyznaniowe w pię­
ciu „odwiecznie prawosławnych i rosyjskich1- powiatach 
gub, lubelskiej. Dodać należy, iż do zamierzonej gub. 
chełmstnej mają być również oderwane niektóre powiaty 
gub. siedleckiej. Szczegółowa statystyka wyznaniowa 
tych powiatów nie została jeszcze opracowana.

Z doli urzędników podatkowych.
W ubiegłym roku pojawił się w „Slqwie Polskiem" 

artykuł o stosunkach awansowych urzędników koncepto­
wych w etacie skarbu, nawołujący młodych ludzi, aby 
przy wyborze zawodu unikali służby w tym dziale ze 
względu na niewdzięczną służbę i liche awanse. Nie 
dzieje się lepiej i w innym dziale etatu skarbu —  w urzę­
dach podatkowych, gdzie na ogólny stan urzędników 
1480 pozostaje 60 prc. w randze XI. Urzędnik podatko­
wy pozostaje obecnie w jednej randze cd 9 — 10 lat,

8)
L. FALCONER

PANNA IKS
Przekład z angielskiego A. S.

(Ciąg dalszy).

Ta giętkość usposobień nauczycielki rzucała 
nawet pewien chłód na rosnącą wciąż sympatyę dziew­
czyny, której to się czasem wydawało nieszczere. 
A jednak, zastanowiwszy się uważniej, nie mogła przy­
toczyć ani jednego wypadku, w którymby panna lxe 
zaparła się siebie lub swych przekonań. Posiadała co 
prawda dar orzeczeń godr.y wyroczni. Ewelka naprzy- 
kład ogromną miała ochotę wystąpić w teatrze am ator­
skim.

—  Tak bym chciała spróbować, jak to  się gra — 
powiedziała raz w salonie — żeby to pani tak urządzi­
ła iaki teatr u siebie tu na wsi. To musi być strasznie 
miło grać rolę.

—  1 nawet konieczne jest dla dokończenia edu- 
hacyi —  wtrąciła panna Ixe.

—  Przyznam się pani, że ja jestem osoba starej 
d a t/ i niebardzo lubię, żeby panienki występowały w tea­
trze —  zauważyła pani Me-rington.

—  Ja też nie mówiłam o  występowaniu na sce­
nie —• odparła panna ixe

f a  odpowiedź zupełnie zadowólniła panią Merring-
ton.

—  Wiedziałam, że pani będzie tego zdania — 
; rzekła z zadowoleniem —  za moich lat panieńskich zu­

pełnie tc  nie było w modzie i znajduję, że to wcale 
niepotrzebne. Albo i to  przemawianie kobiet publicznie; 
przecież to  całkiem „im proper1*. N aprzykkd panna 
Smith, córka biskupa. N a ostatniem zebraniu Koła pa­
nien stała na . katedrze, na najprawdziwszej katedrze, na 
którą wchodzi się po stopniach, i miała do nas mowę. 
Dowodziła potem, źe to  nie była mowa, ponieważ nie 
mówiła, tylko czytała, ale przecież to  tosamo.

— Najzupełniej.
—  I byli na rem zebraniu panowie, prawda źe

sami duchowni, ałe to  wszystko jedno. Jeżeli kobiety
zabierają głos na zebraniach duchownych, to równie do­
brze mogłyby pójść zasiadać w parlamencie.

—  Ma pani zupełną słuszność.
—  Kobiety tak się dzisiaj lubią wtrącać do wszyst­

kiego, a to  im tylko na złe wychodzi. Kobieta nie po­
winna się mieszać do tego, co do niej nie należy.

—  Najzupełniej się z panią zgadzam.
—  A co, spodziewałam się :ego! A ostatnia na*

sza nauczycielka była przeciwnego zdania. Koniecznie
starała się mi wmówić, że kobiety znają się na polityce 
tyle samo co i mężczyźni.

— To musiała być esoba bardzo nierozsądna.
— I ja tak myślę, chociaż nibyto była bardzo 

wykształcona, zanadto nawet pewna jestem, ża to ta 
matematyka, a zwłaszcza legika tak jej w głowie po­
mieszała. Prawda, źe mówiła zupełnie jak mężczyzna 1 
na wszystko znajdowała jakąś racyę. Dowodziła naprzy- 
kład, że kobiety, które posiadają jakąś własność, po­
winny mieć prawo głosu i omało, źe nie przeciągnęła 
mego n ę ir , na swoją stronę. Ale mnie nie mogła prze­
konać swemi argumentami.

—  Zupełnie jestem pewna, pani łaskawa, źe pa­
niny nie przekonały żadne argumenty.

T a uwaga, którą pani Merrington przyjęła jako

komplement, mogła być tłumaczona i w sposób wprost 
przeciwny. Uderzyło to Ewelinkę, która przebiegła my­
ślą całą rozmowę i zachmurzyła się nieco. Zaledwo je­
dnak została sama z nauczycielką, wszelkie wątpliwości 
co do charakteru tej ostatniej rozwiały się wobec ta­
jemniczego mroku, jaki ona wywierała n2 Ewelkę. Była 
w :em i sloijycz i ironia pewna i smutek, a wszystko 
razem składało się na caicść, która działała przy obco­
waniu w sposób magiczny 

—  Gdybym była mężczyzną, zakochałabym się w pani 
—- rzekła kiedyś z namysłem Ewelinka.

—  Dzięki Bogu, w takim razie, że nim nie jesteś. 
Bardzoby mi nie na rękę był ten sentyment, a sądzę, 
że i panu Lethbrićlge także.

Dziwnym trafem pan Lethbringe nie odwzajemniał 
jakcS tych przyjaznych uczuć. Od pierwszej chwili po­
znania panna Ixe napawała go szczególną jakąś nieufno­
ścią na uzasadnienie której nie mógł zresztą przytoczyć 
nic oprócz tego, że tria olbrzymie ręce i nogi,

—  jakżeby pan Parry mógł lubić kogoś, kto nie 
jest Angielką —  zauważyła1 Ewelka sarkastycznie.

Parry spojrzał na nią z wyrzutem, ale nie próbo­
wał się bronić.

—  A kto ona je s t?  Francuzna? ■— zapytał po 
chwili.

-r- Nie —  odparła Ewelka —  myślę, źe chyba 
Niemka.

—  Przysiągłbym, że nie Niemxa —  wmieszał się 
par, Merrington, w którego duszę stanowcze Fraulęin 
posiała ziarno niechęci przeciw swemu narodowi — za- 
czysta jest na to.

(C. A . tu)
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wobec czego ośmsetny któryś asystent dojść może dzie­
wiątej rangi dopiero 00 25 latach służby. W ten spo­
sób realizuje rząd swe obietnice, dane urzędnikom po­
datkowym, t e  wprawdzie Vii rangi nie otrzymają, aie 
uzyskają możność osiągnięcia poborów I stopnia VII 
rangi (4800 kor.)

Nie potrzebujemy przestrzegać przed wstępowa­
niem do służby podatkowej, gdyż o tem już sam rząd 
pomyślał, zamykając na czas nieograniczony przyjmowa­
nie praktykantów. Wstępującego do urzędu nie należy 
łudzić obietnicami, gdy w rzeczywistości mianuje się go 
dopieść , po 6 —8 latach asystentem prowizorycznym, 
następnie „ a d  personam", a wreszcie znowu po upły­
wie pewnego czasu dostaje się „na stan systemizowa- 
ny“, tak źe musi cały szereg lat spędzić w XI randze, 
aby  się wreszcie doczekać rangi wyższej.

Numerus — na razie — clausus, aie praca wzra­
sta, urzędnicy są obarczeni pracą, którą śmiało można- 
by podzielić na dwóch, pracują po 8— 10 godzin dzien­
nie a przy pracy żmudnej i odpowiedzialności znacznej 
nie mogą stron należycie informować i natychmiast 
sprawy ich załatwiać.

Rozgoryczenie podsycają ciągle się pogarszające 
awanse. A chyba dostateczną tego podstawą jest 10 , że 
807 urzędników pozostaje w samej XI randze, zatem o 
134 więcej, aniżeli w trzech rangach wyższych, liczących 
673 posad. Stosunek ten nieproporcyonalny spowodo­
wany został ten:, że od siedmiu lat albo awanse do 
wyższych rang nie miały- miejsce, albo władze centralne 
ograniczały się do nader lichych awansów, obsadzając 
prawie tylko posady opróżnione wskutek śmierci i pen- 
syonowania pojedynczych jednostek. Wskutek powyższe­
go dobrze znanego centralnego „sparsystemu", stoso­
wanego przedewszystkiem do galicyjskich urzędriików 
podatkowych, doszło do tego, że gdy dawniej urzędnik, 
mający 13 iat służby, kompetował c  posadę IX> rangi, 
to dziś stara się w tych samych warunkach o X  rangę. 
Kiedyż więc otrzymają tę rangę ci asystenci, którzy 

'8  lat byli praktykantami?
Urzędnicy manipulacyjni sądu lub skarbu otrzy­

mują tę rangę po 7 a IX po 14 latach służby Czyżby 
urzędnik ten stał wyżej od podatkowego ? Znaną jest 
rzeczą, że urzędnik podatkowy spełnia swe obowiązki 
w zakresie urzędnika i konceptowego, rachunkowego, 
depciytowego i kasowego, że zatem poziom jego inte- 
liger.cyi co najmniej idzie z •am.tym.i w parze. Pokrzy­
wdzenie to  dotyczy przedewszystkiem urzędników gali­
cyjskich, gdyż rząd inną mierzy miarką urzędników po­
datkowych Austryi Górnej i Dolnej, Styryi, Bukowiny i 
innych krajów koronnych. Tam urzędnik podatkowy już 
po ośmiu latach służby otrzymuje X rangę a IX po 14, 
podczas gdy urzędnik podatkowy galicyjski uzyskuje 
pierwszą po 13 a drugą po ?,G i kilku latach.

Cyfry dobitnie przedstawiają stan rzeczy. Na razie 
kwota 73.156 kor. 72 hal. mogłaby choć w drobnej 
części nieco złagodzić przykre stosunki, wśród urzędni­
ków podatkowych panujące. Stawiają oni dziś nader 
umiarkowane żądania, których minimum przedstawia się 
następująco: Ponieważ od roku 1909 pokrzywdzono 
przeszło 900 urzędników w awansie, przeto słusznie żą­
dają urzędnicy podatkowi, aby choć połowę krzywd po­
wetowano, pbsuwając o jeden stopień 432 urzędników i 
30 praktykantów tj. 67 do VIII, 102 do IX, 263 do X, 
i 30 do XI rangi,

Cyfra ta  na pierwszy rzut oka wyda się może za 
śmiałą, w rzeczywistości taką nie jest, pomiędzy bo­
wiem tym i 462 jest 293 urzędników, którzy, z dniem 1 
listopada br. awansują tylko , o różnicę w dodatku akty- 
wainym, wynoszącą przeciętnie 120— 140 koron.

Według ścisiegc obliczenia ;ia podstawie urzędo­
wego szematyzmu posunięcie tych 462 urzędników po­
ciągnęłoby wydatek 95.166 ko,., od której to kwoty nale­
ży potrącić 22.009 kor., jaką opłaciliby nowozcmiąno- 
wani tytułem taksy od dekretu i na fundusz pensyjny. 
Pozostaje zatem czysty wydatek 73.156 kor..'72 h., 
czyli przeciętnie po 158 : kor. 35 li. na f e d n e g o .

Ńa razie podobne załatwienie może w drobnej
części zdołałoby polepszyć, stosunki a krzywdzie rej jak 
i w stosunku do innych dykasteryi zJoła położyć tamę 
jedynie awans automatyczny. R. T.

Z ostatniej poczty.
—  f§ G roźby pod adresem  Niemców. „Schlesische 

Volks. Z tg.“ zamieszcza w dosłownymi przekładzie pod­
pisaną przez Narodowy związek robotniczy w Zagłębiu 
Dąbrowskiem odezwę, domagającą się od pruskich pod­
danych narodowości niemieckiej, ajoy niezwłocznie opu­
ścili Królestwo Polskie. W komentarzu do odezwy 
„Schies. Volks. Z tg.“ pisze między innemi:

„Gdyby zaszły wypadki, pożałowania godne tak 
w interesie państwa jak i samych Polaków, to wina 
spadnie wyłącznie na rząd, który w nieszczęsnem swem 
prawie wywłaszczenia opuścił gruni. - umożliwiający jedy­
nie pokojowy rozwój państwa. Bo i dzisiaj jeszcze obo­
wiązuje zasada: „jusfitia fundamentuir regnorumt( i ła­
manie jej mści się zawsze, jak tego uczy h istorja".

§ Rewolucyjny gubernator. „N o w e le . W iemia“ 
otrzymało następującą wiadomość telegraficzną z Tyfli- 
s u : W Jekaterynodarze w mieszkaniu pewnego zecera 
wykryto konspiracyjne zebranie rewoluCyonistów, iją któ­
re m przewodniczył były gubernator kutaisk', Staro- 
sielskij. Aresztowano 17 osób. Jak wiadomo, b. wice- 
gubernator okręgu fergańskiego zasiadał w drugiej Du­
mie wśród sosyalnych demokratów. Zdaj* się, źe świat

wzbogacony został jeszcze o  jeden kraj nieograniczo­
nych możliwości!

§ D ram at rodzinny. We wsi Kuwieczycze, w gub. 
czernichowskiej, rozegra! się dramat w domu duchowne­
go prawosławnego, J. Gagarina. Żona jego, pod wpły­
wem silnego rozdrażnienia, wywołanego podobno cią­
giem znęcaniem się nad nią, zarąbała popa toporem. 
Pragnąc zaś ukryć ślady zbrodni, wpakowała zwłoki 
męża do rozpalonego pieca. Policya znalazła w piecu 
jeszcze nie spalone obie . nogi, jedną rękę i żebro.

§ Kandydaci na katów . Skazanych w Łodzi przez 
sąd wojenny na karę śmierci zwykle rozstrzeliwano, 
gdyż nie miał ich kto wieszać. Z uwagi na wpływ 
ujemny, jaki wykonywanie w ten sposób wyroku ma na 
kadry żołnierskie, władze postanowiły wyszukać kata 
a w tym celu zwrócono się do przebywających w wię­
zieniu iódzkiem bandytów.

Propozycya, związana z zaofiarowanym wynagro­
dzeniem pc 5 rubli od każdego powieszonego człowie­
ka, wydała się im tak ponętną, że odezwało się z za­
ofiarowaniem swych usług... aż 49 zbrodniarzy.

Tak więc w jednym więzieniu znalazło się aź 
40 kandydatów na katów i to wśród ludzi, którz> nie­
dawno jeszcze w przeważnej liczbie funkcyonowali jako 
reformatorzy porządku społecznego.

W iadomości k rakow skie .
K raków . (Tel. pry w.) Dwudziestojednoletni słu­

chacz trzeciego roku medycyny Maryan Hubicki zażył 
wczoraj przez pomyłkę, zamiast proszku na ból gtowy, 
dawkę strychniny i mimo rychłej pomocy, zmarł.

M ianowania.
W iedeń. (TBK.) „Wien. Z tg.“ donosi: Cesarz za­

mianował gr. kat. proboszcza i dziekana w Koniucho- 
wie ks. Ambrożego Polańskiego i gr. kat. proboszcza
i dziekana v* Brodach Anatola Dolińskiego honorowymi 
kanonikami gr. kat. katedralnej kapituły metropolitalnej 
we Lwowie.

W iedeń. (TBK.)' „Wiener Ztg.*1 donosi: Cesarz 
nadał starszemu inspektorowi ewidencyi katastru prane. 
Tarnawskiemu we Lwowie z okazyi przeniesienia go na 
własną prośbę w stały , stan spoczynku krzyż kawalerski 
orderu Franciszka Józefa.

P raw o publiczności.
W iedeń, (TBK.) Minister wyżnań i oświaty nadał 

pryw. liceum żeńskiemu SS. Urszulanek w Kołomyi na 
r. 19C7-8 prawo publiczności, oraz prawo odbywania 
egzaminów dojrzałości i wydawania państwowych świa-
feCtWi . j' j

S tra jk  sekum faryuszów .
P raga. (Tel. wł.) Dzienniki czeskie donoszą, iż se- 

kundaryusze tutejszego szpitala powszechnego zamierzają 
rozpocząć strajk z powodu nieuwzględnienia ich żądań, 
oraz lekceważącego traktowania przez referen ta ' sanitar­
nego radcę dworu dra Pełza.

W yrok zr: C zernew ę.
R ożen (Rosenberg, na Węgrzech). (Węg. Biu^o 

kor.) W procesie o zaburzenia w Czernowej wydano 
wyrok. Główna oskarżona Tulia, z domu Hlinka, ska­
zana została za gwałt . wobec władz i osób prywatnych 
Ha 3 late więzienia, 3 oskarżonych skazano na 2 lata, 
jako karę główną, a po 3 la ta 1 jako karę uboczną,
3 oskarżonych na 13 miesięcy, 11 na rok, 8 na 8 mie­
sięcy, 4 5  na 6 niiesięcy, 6 uwolniono.

Wydział Zjazdu miast.
W iedeń. (TBK.) Na onegdajszem posiedzeniu sta­

łego wydziału Zjazdu miast referent, członek Wydziału 
miejskiego w: -Wiedniu, Hraba zaproponował, aby potrze­
bom finansowym gmin uczyniono zadość w drodze, po­
średniej, a mianowicie: przez sanacyę finansów krajo­
wych w takie] formie, aby kraje nie musiały zbytnio 
angażować siły podatkowej ludności; przez przekazanie 
gminom podatków państwowych w dziedzinie podatków 
realnych; przez zniesienie uwolnienia od dodatków po­
datku rentowego i osobisto-dochodowego; przez nakła­
dania podatków gminnych na prywatne przedsiębiorstwa 
państwowe;, wreszcie przez przyznanie ulg podatkowych 
prywatnym przedsiębiorstwom gmin.

Po przeprowadzonej dyskusyi wybrano komitet, 
który ma sformułować te wnioski radcy Hraby.

Komfsya budżetow a.
W iedeń. (TBK.) Na wczorajszem posiedzeniu ko- 

misyi budżetowej, yjt rozprawach nad ustępem: „poczta 
i telegraf", odrzucono wniosek p. Beera (socydista), aże­
by podwyższone budżet ministerstwa handlu c 4,700.000 
kor., w imiennem głosowaniu 25 głosami przeciw 6, 
poczerń rozdział ten przyjęto bez zmiany. W dyskusyi 
zabierali głos pp. Głąbiński, Kołischer, Hybesz i Bęer. 
(Mowę p. Głąbińskiego podaliśmy w nr, poprzednim: Red.)

Następnie p. hr. K o ł o w r a t - K r a k o w s k y  
(niem. agraryusz) referował rozdział: „centralny zarząd 
ministerstwa obrony krajowej" i „obrony krajowej". 
Mowra zaznaczył, że obrona krajową stała się wojskiem 
ludowem, odpow iadającej życzeniom znacznej większo­
ści zastępców ludu, które w razie, gdyby w r. 1917 
przyszło do prawnopaństwowego przewrotu, mogłaby 
się zlać z podzieloną wspólną armią. Mówca dalej wska­
zywał na wywody ministra wojny, źe kontyngent rekru­
tów jest niedostateczny, wskutek czego, zwłaszcza na

Węgrzech, musiano się chwycić środka gospodarczo 
szkodliwego, a mianowicie zbyt silnego powoływani;; 
rezerw uzupełniających. Referent wskazał, źe ze Wzglę­
du na mocarstwowe stanowisko monarchii jest konie­
czne wzmocnienie obrony krajowej, i to  niezawiśle oa 
Węgier, a z pewnością większość parlamentu nie odmó­
wi na to środków'. 'Wreszcie mówca oświadczył się za 
podwyższeniem żołdu i gaż oficerskich i wskazał na 
szereg życzeń co do stworzenia urzędów prowiantowych.

P. bar. R o l s b e r g  (czeski agraryusz) referował 
dział „żandarmerya" i domagał się powiększenia liczby 
żandarmów.

W dyskusyi zabrał między innymi glos p. dr. K o­
z ł o w s k i .  Przynaglał sprawę dwuletniej służby woj­
skowej, domagał się rewizyt § 34 ustawy wojskowej, 
ubezpieczenia od wypadków w służbie tych, którzy ma­
ją rodzinę,, rewizyi postanowień i zniesienia egzaminu 
inteligencyjnego z równoczesnem wprowadzeniem uła­
twień dia szkól realnych, przemysłowych i handlowych, 
skrytykował dosadnie rejony fortyfikacyjne, rozpatrywał 
konieczność reformy wojskowej ordy na cy i karnej i pod­
nosił, że kwestya językowa nie powinna stanowić tru­
dności procesualnycli, gdyż. język oskarżonego powinien 
być tu rozstrzygający, domaga! się energicznego wyko­
nania rozporządzeń w sprawie znęcania się nad żołnie­
rzami, uwolnienia armii i obrony krajowej od biurokra­
tyzmu, popierania hodowli koni iat. Mówca dalej przy 
łączył się do wywodów referenta Rolsberga i domaga! 
się staranniejszego wyboru żandarmów, wreszcie lepsze 
go rozdziału podwód, a ostrzegał przed oddawaniem 
ich spekulantom, ęo wychodzi częctokroć na szkodę 
gm ir. Mówca następnie podnosił życzenia rolnictwa, aże­
by w myśl § 40 ust, wojskowej uwzględniano czas pra­
cy około roli, a zwłaszcza żniw przy wyborze terminu 
ćwiczeń. Omawiał następnie nieszczęśliwe wypadki
w wojsku, których dość znaczna liczba kończy się 
śmiercią, a powitał z zadowoleniem sprawę ubezpiecza 
nia na wypadek niezdolności do pracy w armii. Mówca 
postawił rszo'ucyę, ażeby rodziny tych, ktćrzy ulegli 
nieszczęśliwym wypadkom w wojsku, otrzymywały, w ta 
zie potrzeby, odszkodowanie, rezoiucyę o zaprowadzenie 
proweniencyi przy dostawach rolniczych,- w sprawie cen 
i w sprawie poruszania dostaw rolniczym korporacyotn 
i stowarzyszeniom, wreszcie wystosował zapytanie, o ile 
obrona krajowe odstąpiła od arendowania. siana i słomy 
i domagał się bezpośrednich dostaw zboża.

W dalszym ciągu dyskusyi większość mówców 
oświadczyła się za dwuletnią służbą wojskową, a p. 
N e m e c (socyalista) zaprotestował przeciw łączeniu 
dwuletniej służby wojskowej z podwyższeniem kontyn­
gentu rekrutów i oświadczył, że stronnictwo jego w pe! 
nej Izbie zaprotestuje przeciw temu, aby miano pod­
wyższyć kontyngent obrony krajowej.

Następne posiedzenie ko misy i dziś.
Delegacye.

W iedeń. , (TBK.) Komisy.a wojskowa delegacji 
austryackiej odbyła wczoraj posiedzenie, na którem 
przedłożono ncwo sformułowane wnioski h r .. Stiirgkha 
w sprawie nuntium węgierskiego w sprawie wniosku
0  podwyższenie płac oficerskich i żołdu żołnierzy.

Minister spraw zagranicznych bar. Aehrentbal i mi­
nister wojny Schónaich powtórzyli swe oświadczeniu co 
do zwołania delegacyj na wiosnę, przyczem minister 
SDraw zagranicznych podniósł, źe będzie się starał,'aby  
nastąpiło ono z końcem maja. Rząd wspólny przygoto­
wuje już teraz na ten termin budżet. Minister oświad­
czył gotowość powtórzenia tej deklaracji w pełnej de- 
legacyL

Del. Schraffl oświadczył, źe deklaracya ministra 
nie odpowiada jego życzeniom.

Po przerwie w obradach, minister spraw zagrani­
cznych bar. Aehrenthal ponownie zabrał głos i zauwa­
żył, że przed przerwaniem posiedzenia wyrażono .nie­
które wątpliwości co do oświadczeń ministra wojny i 
mowćy. Aby usunąć nieporozumienia i rozwiać wszelkie 
wątpliwości, minister powtarza swą deklaracyę w hastę-’ 
pującem brzm ieniu: Rząd wspólny 1 nadał stoi ńa tern 
stanowisku, źe następna sesya delegacji ma sie odbyć 
z końcem maja. Starania swe w sprawie wniosku hr. 
Latoura i p. Schraffls będzie dalej pruwądził z całą 
energią i obstaje prży tem, aby kredyt na podwyższenie 
płac oficerskich i żołdu żołnierzy wstawiono do budże­
tu, który będzie przedłożony delegacyorn, zbierającym 
się z końcem maja. Rząd zażąda też działania wstecz 
tego podwyższenia na r. 1908 i domagać się będzie 
w tym celu kredytu dodatkowego. Rząd wspólny oświad­
cza ponownie, że sprawę tę uważa za bardzo aktualną
1 że uczyni wszystko, eby ją załatwić w sposćD zado­
walający, a w szczególności bez związku z innemi kwe­
stya mi wojskowen-.i.

Następnie przyjęto jednomyślnie rezoiucyę hr. 
Stiirgkii*. Sprawozdawcą dla plenum obrano hr. Mer- 
veldia.

P. Schraffl cofną! swoje votum mniejszości.
Rezolucya p. Stiirgkha w uchwalonej wczoraj for­

mie wyraża ubolewanie z powodu rtuntium aelegacyi wę­
gierskiej i oświadcza, źe delegacja austryacka obstaje 
przy swych uchwałach. Opierając się na dzisiejszych 
oświadczeniach ministra spraw zagranicznych i ministra 
wojny, wyraża delegacya austryacka nadzieję, że  deie- 
gacye zbiorą się na wiosnę r. 1908 i źe podwyższenie 
płac oficerów i żołdu żołnierzy wstawione będżie do 
budżetu na rok przyszły.

Spraw y parlam entarne.
W iedeń. (Teł. wł.) Przyjęcie rezolucyi Stiirgkha 

w korr.isyi wojskowej wskazuje jasno, że i w plenum 
delegacyi przyjęcie nie natrafi na większe trudności. Po 
załatwieniu wniosku w plenum wspólny rząd rozpocznie



pertrakracye. z delegacyą węgierską, W kołach parlamen- 
arnych są zdania, że stronnictwo chrześcijańsko-socyalne, 

iitóre tyie ustępstw ' poczyniło, zajmie w kwesty ach- na 
gradowych węgierskich o wiele ostrzejsze stanowisko.

Budapeszt. (Tel. wł.) Członkowie gabinetu zbiorą 
się na radę ministeryalną., która dotyczec będzie kwestyi, 
czy  członkowie delegacyi mają raz jeszcze udać się do 
Wiednia na posiedzenie delegacyi, czy też sesyę delega­
cyi ze stror.y węgierskiej należy uważać za oficyainie 
zamkniętą.

Ponieważ nie należy oczekiwać nowego uuntium 
ze strony delegacyi austryackiej do delegacyi węgierskiej, 
niema konieczności ponownego posiedzenia delegacyi 
węgierskiej.

W iedeń. (Tel. wł.) Koła parlamentarne wielce sa 
zainteresowane referatem bar. Kolowratha w komisyi 
budżetowej. Charakterystyczną jest polityczna strona te­
go referatu, mianowicie ta część “go, która stosuje się 
up Węgier. Hr. Kolowratli w .feracie przeciwstawił 
armii wspólnej armię cesarsko-austryacką, a podstawę 
do niej widzi w obronie krajowej. Jak słychać, w ko­
łach Stronnictw niemieckich, chrześcijańsko-spolecznych 
i posłów poiskich przeważa zdanie, że. rząd w razie 
domagania się od parlamentu podniesienia prezencyjnego 
itanu obrony krajowej, nie napotka na trudności peć 
'warunkiem jednak, że ministerstwo obrony krajowej ze 
swej. stropy poczyni koncesye, a mianowicie co do dwu­
letniej służby wojSKOwaj orać ułatwień w odbywaniu 
ćwiczeń.

W isie*-. (Tek wł.) W kołach parlamentarnych 
zajmują się sprawą utworzenia w Radzie państwa kluba 
postów miejskich. Myśl ta poruszoną została prżez je­
dnego 2 radnych m. Czerniowiec aa onegdajsżem posie­
dzeniu wiecu miast. Zwłaszcza stronnictwo chrześcijań- 
sko-ipołeczne jest za urzeczywistnieniem tej myśli. Cho­
dzi c  to, aby w Radzie państwa reprezentanci miast 
połączyli się w celu łatwiejszego przeprowadzenia ustaw, 
leżących w interesie gmin miejskich.

Reforma wyborcza na Węgrzech,
B udapeszt, (Tek wł.) W tutejszych Kołach posel­

skich opowiadają, że cesarz podczas ostatniej audyencyi 
hr. Juliusza, Andrassy ego dał w zasadzie swe placet na 
główne zarysy reformy wyborczej do sejmu, Te główne 
zarysy znają polegać na pluralności, jawnem głosowaniu, 
ograniczeniu prawa głosowania na osoby, umiejące czy­
tać i pisać, jakoteż na pomnożeniu liczby mandatów 
o Czterdzieści.

Według nowej ustawy wyborczej , minister spraw 
wewnętrznych ma dokonać podziału kraju na okręgi wy­
borcze.

Budapeszt. (T3K .) U prezydenta Izby posłów 
zjawiła się -deputaćya Związku kobiet z petycyą o przy­
znanie także kobietom udziału w powszechnem głoso­
waniu. Następnie była deputacya u ministra spraw we­
wnętrznych. Hr. ,-mdrassy óświauczył, że jego zdaniem 
dziś jeszcze nie są dane polityczne i społeczne warunki 
do udzielenia kobietom prawa wyborczego. Nie prze­
mawia z niego egoizm mężczyzny, jeżeli oświadcza, że 
obecna reforma wyborcza nie może uwzględnić żądań 
kpbieL '

Zamknięcia uniwersytetu.
Zagrzeb. (Tek wł.) Senat akademicki postanowił 

zamknąć uniwersytet aż do dalszego rozporządzenia. 
Krok ten uczyniono w tym celu, aoy zapóbiedz zam­
knięciu wszechnicy przez bana bar. Raucha, który od 
czasu ostatnich den, jnstracyj studenckich ustawicznie 
zamknięciem groził.

Ustawy antypolskie.
Kolonia. (Tel. wł.) Komisya w sprawie ustawy 

o Zgromadzeniach niespodzianie odroczyła się na czas 
nieokreślony, nie osiągnąwszy dotychczas zgody na pa­
ragraf co ód języka.

2  powodu niesprawiedliwości ustawy wywłaszcza­
jącej „Koelnische Volkszeitung“ przypomina o tern, że 
minister finansów Rheinbaben w r. 1902 podczas obrad 
nad ustawą przesiedleńczą Oświadczył; „Byłoby niespra­
wiedliwością, gdyby rząd w sposób przymusowy chciał 
wywłaszczać gdziekolwieit Polaków, my zaś zabieramy 
tylke te  majątki, które nam Polacy dobrowolnie od-

Dzisiaj tenże sam Rheinbaben z zimną krwią bro­
ni przymusowego wywłaszczenia, które on sam przed 
sześciu laty nazywał niesprawiedliwością.

W rzenie na Multanach.
Bukareszt. (Te,, wł.) Z północnych Multan, gdzie 

w roku zeszłym miały miejsce poważne rozruchy, dono­
szą, iż włościan ogarnia znów wielkie wzburzenie.

Jak wiadomo, parlament przyjął ustawę, mocą k tó­
rej Ałościanie mają dostać od właścicieli majątków pa­
stwiska. Włościanie oświadczają, że to  nie wystarcza i 
żądają również gruntów ornych. W wielu majątkach po­
stawili właścicielom termin ośmiodniowy do spełnienia 
tych żądań. Rząd konsygnuje wojsko, aby nie dopuścić 
do powtórzenia się przeszłorocznych wypadków.

Małżeństwo księcia bułgarskiego.
Berlin. (Teł. wł.) Sprawa małżeńska ks. Ferdy­

nanda bułgarskiego stanowi przedmiot żywej dyskusyi. 
Książę miał złamać słowo dane kuryi rzymskiej, że po 
raz drugi nie będzie brał ślubu protestanckiego. O cze­
kują —  według informącyj nadeszłych z Rzymu — pro­
testu stolicy apostolskiej i szczegółowego przedstawienie, 
całej sprawy.

Sprawa Nasiego.
Rzym. (TBK.) Przeciw wyrokowi senatu, ukon­

stytuowanego w trybunał stanu, a zasądzającego Nasie­
go, obrońcy jego wnieśli zażalenie nieważności, opiera 
jąc się na zasadzie „konfliktu kompetencyi*.

P arlam ent w łoski.
Rzym. (TBK.) Izba deputowanych prowadziła wczo­

raj dyskusyę nad polityką bałkańską. Deputowany £>ar- 
zilai omawiał zmianę stosunków, stworzoną przez usta- 
tnie koncesye tureckie w polityce ekonomicznej Włoch i 
ogólno-ęuropejskiej.

Parlament francuski.
Paryż. (TBK.) Izba deputowanych przyjęła wczo­

raj projekt ustawy o reaktywowaniu oficera obrony 
krajowej Józefa Rainacha 330 glosami przeciw' 217, 
a także projekt ustawy socyalistycznego posła Constan- 
ta, przywracający do czynnego stanu także kilku innych 
oficerów, wydalonych z powodu różnic politycznych lub 
z powodu działalności politycznej. (Oklaski na skrajnej 
lewicy,)

Prezydent komisyi wojskowej oświadczył, że nie 
sprzeciwia się temu.

Po przemówieniu deputowanego Lasies także inni 
oficerowie obrony krajowej, ukarani wydaleniem, zostali, 
tak samo, jak Rainach, reaktywowani, a następnie cały 
projekt ustawy przyjęto. Reaictywowanie nastąpi na ich 
prośbę, o ile wniosą ją przed upływem miesiąca

Paryż. (TBK.) Senat przyjął 174 głosami przeciw 
82 ustawę, w myśl której na żądanie jednego z małżon­
ków rozdział od stołu i łoża po upływie 3 lat może 
być zamieniony w rozwód.

Parlament holenderski.
Haga. (TBK.) Druga Izba zebrała się wczoraj po­

raź pierwszy na posiedzenie od czasu mianowania no­
wego gabinetu. Prezydent ministrów oświadczył między 
innemi, że rząd rezygnuje z przedłożenia o rewizyi kon- 
stytucyi z powodu późnego okresu parlamentarnego.

List cesarza W ilhelma.
Londyn. (TBK.) Podczas gdy inne pisma uważa­

ją sprawę listu cesarza niemieckiego do lorda Tweed- 
mouthą ca załatwioną, „Times"' utrzymuje, że sprawa 
ta ma jednak wielkie znaczenie i że list ów miał na 
celu wywarcie wpływu na układ programu budowy an­
gielskich okrętów. Niemcy — kończy „Times" —  w osta­
tnich Czasach często przedsiębrały podobną aitcyą, 
a obecne zajście przyczyni się do położenia kresu temu 
niemieckiemu systemowi.

Zjazdy i podróże monarchów.
Wiedeń- (Te), wł.) W tulejszycn kołach dyploma­

tycznych zapewniają, iż nieprawdziwe są  wiadomości 
nadchodzące z Rzymu, jakoby jeszcze w tym reku 
miał nastąpić zjazd króla Edwarda ? królem Wiktorem 
Emanuelem.

B arcelona. (TBK.) Austro-węgierski ambasador 
hr. Welserheimb wyjechał naprzeciw króla. Król, emu- 
zyastycznie przyjęty przez publiczność, zamieszkał w ge­
neralnym kapitanacie. Na dworce oczekiwali go przed­
stawiciele władz, ciało konsularne, admirał Siegler i de- 
putacya Oficerów austro-węsięrskiej eskadry.

Londyn. (TBK.) B. Reutera dowiaduje się, że pre­
zydent Fallieres w maju przybędzie do Anglii.

Wypadki i katastrofy .
Londyn. (Te!, wł.) Z Rosario Santa Fe (Argen­

tyna) donoszą o olbrzymiej eksplozyi, która wydarzyła 
się w centrum miasta. Dwa domy zostały zburzone, je­
den musiano opróżnić, ponieważ groził zawaleniem. 
Przy odgrzebywaniu gruzów połicya stwierdziła, iż w je­
dnym ze zburzonych domów znajdował się skład broni 
i amuńicyi, należący do stronnictwa socyalno-rewolu- 
cyjnego.

Dokonano wiem aresztowań, między innymi kilku 
wybitnych osób.

B ruksela. (TBK.)... W kopalni „ Sacre Franęois" 
w Lodel Insard skutkiem nieostrożności urwała się winda, 
przyczem 40 osób otrzymało ciężkie rany.

C hrystyania. (TBK.) Jakiś Szwed wczoraj w po­
łudnie dał iO— 12 strzałów z karabinu w kierunku zam­
ku królewskiego. Kilka kul przebiło szyby i wpadło dc 
jednego z pokoi. Sprawcę ujęto. W policyi oświadczył 
on, że zamierzał zastrzelić króla norweskiego. Znalezio­
no przy nim jeszcze około 50 naboi. Sądzą, że jest to 
obłąkany.

Para królewska bawi obecnie w Foxenkollen.
Chrystyania, (TBK.) Człowiek, Który strzela-: wczo­

raj do zamku, nazywa się Jan Ureen, liczy około łat 
30, jest robotnikiem szwedzkim. Od kilku lat mieszka 
w Chrystyanii, w ostatnim czasie był zajęty w fabryce 
mGtorów. Miał- być internowany w duńskim zakładzie 
obłąkanych. Strzelał z oddalenia 300 metrów.

Kair. (TBK.) Przy wyścigu automobilowym prze­
jechano na śmierć 7 osób, w tern 3 polieyantów.

Rabunek banku.
A schabaa. (Pet. Ag.) W Iszandszui zrabowano 

w banku 373.000 rubli. Posterunek wojskowy zabi­
to. Podejrzanego o rabńnek człowieka znaleziono o kilka 
wiorst ca miastem nieżywego,

Misye prawosławne.
Petersburg. (TBK.) Na specyalnej konferencyi sy­

nodu uchwalono, aby przedsięwziąć działalność misyi 
prawosławnych zagranicznych, która ma głównie zwra­
cać się przeciw wdzieraniu się protestantyzmu i przeciw 
katolicyzmowi.

Z PersyL
Paryż. (Te:, wł.) „New-York Herald" donosi z T e­

heranu, iż przywódca opozycyi i główny agitator przeciw 
szachowi został zamordowany. Partya dworska usiłuje 
wciągnąć wuja szacha w proces z powoau niedawno 
wykonanego zamachu na szacha. Proces ten będzie się 
toczył: przy zamkniętych drzwiach, co wywołuje wzbu­
rzenie.

W iedeń. (TBK.) Jak Biuro korespondencyjne do­
wiaduje śię, nowy projekt c zarazach bydlęcych jest już 
wygotowany przez ministerstwo i obecnie jest przedmie 
tern otjrad zastępców interesowanych ministerstw.

Budapeszt. (Węg. B.) 16 dysydentów utworzyło 
niezawisłą lewicę z r. 1843 i obrało prezydentem Ste­
fana Ssappanosa.

Lizbona. (TBK.) Chiński zastępca dyplomatyczny 
odbył konrerencyę z prezydentem gabinetu w sprawię 
okrętu . Tatsumaru".

P etersburg . (TBK.) Komisya, której polecono 
opracowanie projektu w sprawie ubezpieczenia robotni­
ków, ukończyła swe prace i przedłożyła je ministrowi 
skarbu do zaopiniowania.

NA MA R G I N E S I E .

O  GĘŚ
Jeden ze starych adwokatów opowiadał onegda; cie­

kawą anegdotkę ze swojej dawnej praktyki prowincyn- 
nąlńejl

Klient jego A. procesował się ze swoim konkuren-ę 
tem b  i miał na -utro wyznaczony termin do rozprawy 
sądowej przed sędzią powiatowym. Zwierza się. więc A 
przeć swoim mecenasem, że chciałby sędziego dobrze dla 
siebie i swojej sprawy' usposobić i w tym celu zamierza 
posłać w prezencie dobrze wyuczoną gęś.

-• Niech pana Bóg bronił — woła oburzony mece­
nas — pan gotów przez te  właśnie źle usposobić sędziego, 
i przerżniemy cały proces. Sędzia nie bierze łapów ek! 
A nadto uważałby to  już za dowód, że pańska sprawa jest 
kru.hą.

Klient odszedł smutny i zamyślony.
Nazajutrz odbyła się rozprawa sądowa i A. wygrał 

sprawę
— A widzi pan — rzecze mecenas do A., wychodząc 

z nim 2 sądu — wygiąłeś pan beż gęsi a byłbyś pewnie 
przegrał, gdybyś sędziemu był posłał gęś...

— Ja mu przecież posłałem gęś! — powiada chytrze
klient

— Coco"'
— Dalibóg, posłałem, ale ja do tej gęsi dołożyłem 

bilet wizytowy mojego konkurenta B. i dlatego on przegrał
: . KI.

Wiadomości bieżące.
ftp w a trze& en ia  (z obserwaib-

ryum astronom. -Politechniki) w d. 10 marca b. r
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Uwaga: Zmienne zachmurzenie, ku wieczorowi nie 
znaczny deszcz.

Prognoza na dziś: Przeważnie pochmurno, opady.

W ie d e ń . (TBK.) Przepowiednia centra:rugo Zakła­
du meteorologicznego na dzik:

W Galicyi wschodniej:
Pochmurno, mierne wiatry, ciepłota mało zmieniona- 

następnie opady.
W Galicyi zachodniej :

Przeważnie pochmurne, miejscami opady, mierne 
wiatry, łagodnie.

■jr Z żyćia młodzieży. TUI posiedzenie Koła literacko- 
artystycznego odbędzie się we środę i l  b. m. o ąodz. 7 
wiecz w Instytucie archeologicznym uniwersytetu. Na po­
rządku dziennym II część odczytu p- Kazimierza Pruugego 
z teoryi malarstwa p. t. „Krótki zarys malarstwa pejza­
żowego'

—  P rzen iesien ie  targu. Z powodu uroczystego świę­
te „Zwiastowania N. P. Maryi", przypadającego w śro- 
aę dnia 25 b, th„ targ na bydło rogate rzeźne, cielęta 
ssące i t, d. we Lwowie odbędzie się dn. 23 b, m. t.j. 
w poniedziałek. \

-i- W ybór uzupełniający jednego członka Rady po­
wiatowej w Rzeszowie -  grupy gmin miejskich, w miej­
sc? zrbąrłegc dr. Gustawa holzera, rozpisało namiestni­
ctwo na dzień 8 kwietnia b. r.

- r  M ianowania. Prezydyum gal. kraj. Dyrekcyi skar­
bu .amianowało o fię  ałów rachunkowych: P. Szychul- 
skiego, K. Borowiczkę, W. Tarnawskiego, K. Szumań­
skiego, E. Broedera, S. Śąsiadę, W. Wsinara, J. No­
wickiego i K. Michalskiego, revddentami rach. w iX, kl. 
rangi; następnie asystentów rach.: J. Łąckiego, E. Sma- 
lawskiego, K. Głattego, J. Puntsćherta, A. Tarnawskie­
go, J. Ryczaka, E. Pernarowskiego, W. Murzyńskiego, 
W. Mokrzyckiego, K. Feuera, D. Hassa, K. Medwida, 
R„ Wagnera, S. Iwanickiego i L. Kurzbauera, ofieyałami 
rach. w X  klasie rangi; wreszcie praktykantów rach.: 
W. Hartmanna, G. Piaskera, K. Kondratowicza, W, Ku- 
delkę, S. Hanulę, K. Chomiaka, A /Buczkowskiego, B. 
SłowiKowskiego, A. Martykę, R. Szaiera, A. Heima, F. 
Szklarze wicza, M. Łazarskiego, M. Irautha, K. Drakę, 
T. Sąsiadę, S. Swobodę, E. Czecha, J. Baścika i L 
Bieleckiego, asystentami rach. w XI klasie rangi w gal. 
władzach skarbowych.
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—  Z  kasyna m iejskiego. Z powodu zupełnego wy­
czerpania biletów, czwartkowe przedstawienie operowe 
powtórzone będzie w sobotę 14 b. m. Bilety na sobotę 
wydaje sekretaryat kasyna miejskiego.

-r- K om itw  „Ursiit1* zjednoczonych kupców i przemy­
słowców' ukonstytuował się .i ma swój lokal przy ul. 
Dominikańskiej 5, gdzie urzęduje od g. 5— 7 wiecz.

-h- W ystawa now oczesnej grafiki, W gmachu miej. 
Muzeum Przemysłowego otwarto okrężną wystawę 
związku austryąckich muzeów, obejmującą graficzne pra­
ce nadw. zakładu artystycznej reprodukćyi J, Lówego 
w Wiedniu.

Wystawa zapoznaje zwiedzających z wynikiem po­
stępu nowoczesnej fotornechanicznej reprodukćyi. Świa- 
tłodruki, autołypis, heiiograwury, intagliodruki oddają 
wiernie obrazy mistrzów Odrodzenia i dzieła sztuki 
współczesnej. Między reprodukcyami obcych artystów 
znajdują się na obecnej wystawie barwne druki prac 
Ajdukiewicza, Chełmońskiego i Malczewskiego. Wstęp 
na obecną wystawę za zwykłą opłatą wstępu do mu­
zeum 40 h.

Z sali sądow ej. K a t a s t r o f a  p r z y  ul .  Ż ó ł ­
k i e w s k i e j .  Przed trybunałem karnym odbywała się 
wczoraj ponownie, już dwukrotnie odraczana rozprawa 
przeciw Ludwikowi Machnickiemu, majstrowi murarskie­
mu, oskarżonemu o występek przeciw bezpieczeństwu 
życia. Mianowicie Machnicki wykonał przeróbkę w do­
mu przy ul. Żółkiewskiej 1. 4 l ,  przerabiając parterowe 
mieszkanie na dom modlitwy. Stara rudera nie wytrzy­
mała tej przeróbki i dnia 26 marca 1907 zawaliła się. 
przyczem pod gruzami domu znalazła śmierć stara po- 
sły-gaczka, a troje osób, a to ftyfka Peizowa, Sura Vo- 
gei i Leizor Aschkenaze odnieśli poważniejsze kontuzye. 
jako znawców fachowych, powołano do tózjprawy pp. 
Kędzierskiego i Dzieślewskiego. Po przesłuchaniu pod- 
sądnego, który wypiera się winy, obrońca dr. Wasung 

p o s ta w ił wnioski odwoaowe, wskutek czego trybunał 
po raz trzeci rozprawę odroczył.

D o r o ż k a r z  b a n d y t ą .  Przed trybunałem 
karnym odbyła się onegdaj rozprawa przeciwko Józe­
fowi Sadiowskiemu, woźnicy dorożki nr. 377, oskarżo­
nemu o zbrodnię gwałtu publicznego.

Mianowicie Sadłowski odwoził w nocy na 9 listo­
pada 1907 przybyłego z Kołomyi p. St. B. Markiewi­
cza z dworca głównego na ul. Zamkową i, 19. Już 
w drodze zachowywał się Sadłowski bardzo podejrzanie, 
udawał, że nie wie, gdzie jest ul. Zamkowa, choć od 
40 lat jest dorożkarzem i t. d., wreszcie gdy przybył 
na miejsce, a p. Markiewicz wręczył mu za jazdę 3 k., 
choć taksa wynosi tylko 1 kor. 80 h., włożył Sadłow­
ski rękę do tylnej kieszeni i rzekł: „a masz pan re­
wolwer, bo ja m3tn —  da pan 4 korony, bo inaczej 
będziemy się strzelać". Na takie dictum p. Markiewicz 
dał żądane 4 korony, a woźnica, wskoczywszy na ko­
zioł, zaciął konie i odjechał galopem,

P. Markiewicz zapamiętał jednak numer dorożki 
i przy rozprawie stwierdził identyczność osoby bandyty, 
który wypierał się zarzuconego mu czynu.

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał skazał Sa­
dow sk iego  na ó miesięcy więzienia, obostrzonego po­
stem co 14 dni. W motywach wyroku przewodniczący 
trybunału radca Czechowicz podał między innemi, że 
w danym wypadku woźnica już z tytułu swego zawodu 
obowiązany był do szczególniejszej opieki nad gościem, 
naruszył więc pokładane w nim zaufanie.

Wyrok ten może będzie hamulcem na naszych 
automedonów, którzy zwłaszcza przy jazdach w mniej 
ludne okolice miasta, w brutalny sposób wymuszają od 
gości naddatki, nie stojące w stosunku do taksy. Wogó- 
le dorożkarze lwowscy taksy nie uznają wcale i dyktują 
publiczności ceny wedle swego widzimisię. Temu roz­
wydrzeniu lwowskich dorożkarzy zapobiedz może tylko 
sama publiczność, wnosząc do poiicyi skargę w każdym 
takim wypadku.

-r- Z Pał. Tow. Przyrodników  m .  Kopernik,*. Na 
drugiem z rzędu posiedzeniu naukowem członków To­
warzystwa mówił prof. dr. Nussbaum o wpły wie syste­
mu nerwowego na procesy rozwojowe. Licznymi przy­
toczonymi przykładami i rezultatami badan nowoczesnej

iż układ nerwowy me wpływa 
ma natomiast w .elki bardzo 

czyli odrastanie , zniszczonych

nauki wykazał prelegent, 
na rozwój embryonalny, 
wpływ na regeneracyę, 
części ciała,

Regeneracya n. p. 
się tylko przy obecności

i
oka uciętego rakowi odbywa 
odpowiednich ęrganów nerwo­

wych, jeśli się oko wytnie wraz ze zwojem nerwowym, 
oko to już nie odrośnie, lecz regeneruje się w rodzaj 
maciidełka. -Regeneracya ogona uciętego kijance żabiej 
odbywa się tylko przy równoczesnej' regeneracyi rdzenia 
pacierzowego, który weń wrasta, jeśli się rdzeń wytnie 
znacznie głębiej, to regeneracya rozpoczyna się dopiero 
wtedy, gdy rdzeń odnośnie do powierzchni rany, po­
wstałej po ucięciu ogona. Tak gamo dzieje się z rege- 
neracyą głowy uciętej dżdżownicy.

Po zajmującym tym wykładzie, urozmaiconym
obrazami świetlnymi i rysunkami, przemawiał dr. Beck, 
popierając twierdzenia prelegenta, a. w końcu wygłosił
prof. dr. 3 . Janowski wykład o „Energii społecznej",
wykazując ppkrewność nowej tej gałęzi naukowej z nau­
kami przyrodniczenii. Obu prelegentom podziękowano 
oklaskami.

Zgubiono. P, Antonina Borkowska zgubiła' w ul. Ka- 
,rola Ludwika ręczną torebkę z brązowej skóry, zawierają­
cą książkę do modlenia, różaniec, 2 klucze i akcyą -Tow. 

: sztuk, pięknych. -- Jędrzej Patraszewski zgubił książkę Tow. 
stolarzy a wraz z nią banknot ha 10 kor. -- Antoni Czar­

niecki zgubił na pi. Krakowskim swą książkę służbową.

— Znaleziono. W ul. Mickiewicza znalazł robotnik z ga­
zowni miejskiej Ignacy Szlakowski brylantową szpilkę do 
włosów, znacznej wartości. — W Li. Janowskiej znaleziono 
świadectwa służbowe , Grzegorza Werchrudzkiego i Anny 
Łaszków. — w  ul. Żółkiewskiej książkę robotniczą llka 
Kosteniw, ' ________

/ \  Raut w  W iedniu. W pracowni malarza Aleksan­
dra Sochaczewskiegu w Wiedniu, odbył się tymi dniami 
trzeci z rzędu interesujący raut, urządzony tym razem 
przez panią pułkownikową Maryę z ks. Ponińskich Wik- 
torową a mający podwójny cel, zapoznania części to ­
warzystwa wiedeńskiego z artystycznemu pracami pol­
skiego malarza, oraz niesienia skromnej rnateryalnej 
pomocy wybitnemu uczestnikowi powstania r. 1863, 
którego los rzucił do Wiednia, gdzie się znajduje bez 
środków. Sochaczewski, jeden z ostatnich weteranów 
powstania, przeżył przeczło '20 lat na Syberyi, z których 
pierwsze 6 lat był jak pospolity zbrodniarz przykuty do 
taczek. Wróciwszy z wygnania, poświęcił resztę życia i 
majątku pracy artystycznej, odtwarzając dzieje męczeń­
stwa syberyjskiego według szkiców robionych z natury. 
Cały szereg obrazów, żywo przedstawiających cierpienia 
polskich męczenniKów, zdobi jego pracownię.

Raut udał się znakomicie. Zebrało się przeszło 
190 osób, między którami siostra gospodyni Eliza z ks. 
Ponińskich Augustynowiczowa z córką i synem, hr. 
Thun, Alt Leiningen, Hoffmann-żaleska, Wodziccy, Mni­
szek, br. Viłany, Czech, pp, Bondy-bey, generał Tem- 
pis, kapitan Ritschl, p. Saleskyew i w. i.

Wielką zasługę przyznać należy artystom prof. 
Mau-er z korserwatoryum wiedeńskiego, pannie Relly- 
RiJon z Raimund teatru i pannie Włodzimirskiej, dekla- 
matorce, wreszcie panom Neumana z joserstadter tea.ru, 
Stanisławowi Augustynowiczowi i por. Sommereger, 
którzy, uwzględniając cel szlachetny, uświetnili wieczór 
znakomitemi predukeyami wokalno-muzykalnemi.

A  f  F ranciszek Jab łoński, naczelny redaktor „Zgo­
dy* i „DzienniKa Związkowego" zmarł w Chicago 23 
z  m. Zmarły liczył 45 Hat życia, pochodził z Wielko­
polski, skąd wyemigrował jako 20 letni młodzieniec do 
Stanów Zjednoczonych Pćłn. Ameryki. Pracował tu głó­
wnie jakc dziennikarz, redagując po kolei „Kuryera 
Milwauckiago", dwukrotnie „Zgodę*, „Dziennik N aro ­
dowy*. Przez jeden okres był +eż prezesem Związku 
Narodowego Polskiego. Był doskonałym znawcą sto­
sunków osadnictwa polskiego w Półn. Ameryce i pracą 
swą nie mai o przyczynił się do narodowego rozbudze­
nia amerykańskiej Polonii.

A  Amnaslya jubileuszowa, tycząca się tycb wszy­
stkich, którzy popadli w konflikt z powinnością wojsko 
wą, nie została bynajmniej dokładnie zrozumiana, wsku­
tek czego wydarzają się przykre nieporozumienia. Do­
kładnych informacyi co do amnestyi można zasięgnąć 
w „austro-węgierskiem towarzystwie koionialnem*, Wie­
deń VII, Mariahiiferstrasse 48. Pisać można we wszystkich 
językach. ___ ____

:£t Przeciw imigracyi robotników polskich z  Gali
cyi. Niektórzy parochowie prawosławni w Chełmszczy- 
źnie wszczęli starania, aby władze zabroniły obywate­
lom ziemskim w powiatach pogranicznych kontraktować 
na Terminy roczne służbę folwarczną z Galicyi. Ducho­
wni prawosławni twierdzą, że obywatele ci sprowadzają 
przeważnie mazurów galicyjskich, którzy potem osiedlają 
się na stałe, przez co zwiększa się ludność polska, przy­
czyniając się do pulonizacyi Chełmszczyzny.

^  Tow. Przyjaciół Nauk w  Wilnie, jak wykazuje 
ostatnie sprawozdanie, odczytane na posiedzeniu z dnia 
'23 ż. m., liczy 132 członków, w tej liczbie 80 z Wil­
na! Biblioteka Tow. posiada około 4.500 dzieł w wię­
cej niż 6.000 tomów. Darów do Muzeum złożyło oko­
ło 6.000 okazów 70 ofiarodawców. Dochody Tow. 
w pierwszym roku istnienia (1907) wynosiły rb. 1.785, 
wydatki 1.553 rb.

:$? S tronnictw o krajow e, jafc donosi „Kraj* w dniu 
13 (26) bm. odbyło się w Wilnie zgromadzenie walne 
Polskiego Stronnictwa Krajowego Litwy i Białorusi. 
Zgromadzenie dokonało nowych wyborów do zarządu, 
do którego w eszli: p. Roman Skirmuntt, jako przewo­
dniczący i pp. Edmund Bortkiewicz, Karol Niezabitow- 
ski, Michał Meysztowicz i Konstanty Skirmuntt, jako 
członkowie. Sekretarzem zarządu został p. Bychowiec. 
Uchwalono statut i regulamin czynności organizacyi cen­
tralnej oraz prowincyonalnycli i postanowiono poczynić 
kroki celem legalizacyi stronnictwa.

W ia d o m o ś c i g ie łao w e .
Z targów handlowych.

Wiedeń, 10 marca. (Teł. wł.J 
S p i r y t u s .  Za towar skontyrigentowany- z dostawą 

iutychii:ia .tową za 100 HL płacono kor. Ó6'60 do 37’—. 
TeudeucYa: ożywiona.

D epesze t  ta rgu  pieniężnego.
Wiedeń, dnia 10 marca. Kursy giełdy wiedeńskiej: 

Losy a) procentowe: Austryackiego Zakładu kredyt, i oblig. 
p. z r. 1880 3 proc. 273'—, Austr. Zakł. kred. z b. op. z r. 
1889 3 proc. 2/1'50, Towarzystwa żeglugi na Dunaju 100 
zł. m. k. 4 pro.:. 26150, Węgierskiego Banku hic. po 100 
zł. 4 proc. 247 50, Pożyczka serbska norm. po 100 Ir, pr. 4 
10150, b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 
22-—, Zakładu, kred. dla handlu i przemysłu po 100 zł. 
454-—, Gary zł. 40 m. k. 153’—, Pożyczka m. lnsbruku 
20 zł. 111'--, Losy m. Krakowa 20 zł. 106-50, Pożyczka m. 
Lubiany 20 zł. 6425, Ofen 40 zh 2344- £  Palrfy 40 zł. m, 
konw, 19015, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 51'75.

Czerwonego krzyża węg. tow. 5 zł. 23 75, Losy fund. arc, 
Rudolfa 10 zł. ÓS-—, Salnu* 40 z l  m. k. 220-—, Pożyczka 
sałeburska po 20 zł. 110'-—, Tureckie oblig. prem. kolejowe 
500 fr. 188*25, Losy komunalne m. Wiednia 2 r. 387-t
509--.

Beriin, dn. 10 marca. Banknoty ausiryackie 8505. 
Spirytus — ’—.

Paryż, dn. 10 marca. 1 rzy procentowa rente 97*62. 
mąka 30-05.

Frankfurt, d. 10 mai ca. Auśtr. kred. 203'—, Koleje 
państwowe 144-20 Disconto 175-90, Laura - , Alpiny— .

WS-i-Asa, d. 11 marca. Zamknięci" werorajsz ej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austr Zakładu Kredy­
towego 644-50, Akcye węgier. Zakłada Kredyt 774-30, ALrćye 
Anglo banku 305-—. Akcye Unionbanku 554;50, Akcyc Lan- 
derbanku 423 —, Akcye Bankveręinu 538*73. Akcye Boden 
credit 1079-—. Akcye gal: Banka hicot. 379-—. Akcye 
koiei państwowych 673-75, Akcye kolei południowej lo l — 
Akcye Tramway A. — , 8. — . AKtye kolei Elbethal 
426'—, Akcye kolei półn. 5290- 5330, Akcye kolei czerń. 
570 —, Akcye Alpiny 656'—, Akcye Rima Muranyi 540 50,
Akcye Prag. Tow. z e l  -2653 Atscys Fabryki broni
535'- —, Akcye tur. tytoń. 408--- Akcye gal. xarp. Tow, 
nart. 507—517. Obligacye węgierskie indemn. — Renta ma­
jowa 98-10, Austr. Renta koronowa S74>5 Węa. Rent ko­
ronowa 94-40, 56 U Listy Tow. kred. ziem. 94-70, 4 proc. 
listy Banku hip. 94-75, 4*/z proc. listy Bailku bigot. 
100*—, 5 proc. listy Banka hipoteczn. 110*50, 4 ptoC. listy 
Banku kraj. 94*75 4Vł°/e listy Banka kraj. 100-60, 4 proc
komunalne obiigąęye Banka kraj. —•—, Goligacye propL 
uacyjiia 9S-30. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893?. 9610,4 prć. 
pożyczka miasta Lwowa 95*—, Losy tureckie 188*25, Mark. 
" 17*65, Ruble 251*53, Kredyty —‘—, Aminy —.— Węgier, 
kred. — , Un;onbank —•—, Koleje. ros. 5 proc.
pożyczka 1306 91-45.

Usposobienie mimo silniejszych notowań zagrani­
cznych bez ochoty. Montany z powodu lokalnych rerliza- 
cyj osłabione.

Wiedeń. (Tei. wł.) Giełda wczorajsza nie Okazała ża- 
dnego nadzwyczajnego obrotu. Przebieg trzymany był w ści­
słych niewielkich granicach, tendeneya ogólna zachowała 
dotychczssuwj- silny charakter. Jedynie tylko w lombardach 
i przeinijająco w akcyach węgierskiego banku hipoteczne­
go okazało się większe zainteresowanie. 21amkniexo giełdę 
przy bardzo cichem usposobieniu i ustalonych kursach, 

l-P-iSTlłiS, dnia 11 marca. Przy zamknięciu wczorajszej 
giełdy: Kredyty 202*75, Staatsbahny 144*25 Discou*o Co, 
■jsndit 176*—, Berlin. Tow. handl. 159*— Laura 210- Bo- 
hnmery 199 30, Kolej połudn. wschodnio-pruska — . Rv< 
bel *za got. 214*--, Kolej wcrsi.-Vried. — —, Kolej mo­
rza śródziem.j«tgo —5—; Kolej Meridionaina 130*25, Losy 
tureckie 151*10 Renta włoska —**—, „Harpener* .-ropalnia 
węgla 19610, Kolej Mari<*<łburg-Mławka —*—, Konsolida- 
cye —■— Lombardy 27*25, Kolej Henry 118*75 Niemiecki 
bank narodowy 114*40, Kanada Proferred 146-—, Akcye że­
glugi hamburskiej 113-35, Kurs warszawski —*—, Hura 
,Donnersmark3 28ć'-50. 3‘/2 prc. renta rosyjska z r. 1894 
—*—, 3*8 prc. renta rosyjska 72*50 4 prc. rer-ta rosyjska
z 1902 81*40 , 4ł/a prc. r.u ta rosyjska z r. 1905 94*20 
Rhein<sche Stabiwerke 168*60 Gelsenkirchen 185*10.

g r ł a ł s i n r s ,  dnia 11 marca. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr/acka renta papierowa — —, Austr. renta 
srebrna — , Austr. renta złoi- 99-30, Austr. aseye kr*v 
ijto w e  20320, Staatsbahny 144*20, Lombardy 27*10 4-proc. 
*Mistr. renta koronowa 98*10.

Tendeneya: silna.
U e r la ^ ,  dnia 11 marca. 4 proc. wągieiska fenia zroia 

—*—, węgi°---.ka renta koronowa --*■■■■ Austr. akcje, kre­
dytowe 20270, Staatsbahny 144*20, Lombardy 27 20, Di­
sconto Comandit 176*—, Ruble 214*—.

Tendeneya. spokojna.

Tar« zbożowy i towarowy?

K an aap ęsst, 10 marca. Pszenica na kwiecień 1908 r. 
Od 12*09 do 12*10, Pszenica na maj oo —*— do —*—, 
Pszenica na październik oć 9*87 do 9*88 Łyto na kwiecień 
1908 r. od 10-80 do 10*81, Zyto na październik od 8*77 
do 8*78, Owies na kwiecień 1908 r. od 7*85 do 786. 
Owies na paźdź. od 0*— do 0 —. Kukuruuza na wze- 
sień 0*— do 0*—, kukurućza n ' sierpień od 0 — do O --, 
kukurudza na maj 1908 r. od 6*67 dc- 6*68 lłźepak na maj 
1908 O-— do 0*—, Rzepak na sierpień od 16-20 do 16*30. 

Pogoda: niestała.

Targ nierogacizny.
Oryginalny telegram Józefo Saborsky’egv i Synów 

Wiedeń St. Mary.

W iedeń, 10 marca.
Na targ nierogacizny przywieziono ogółem 11.233 

sztuk świń, między temi 6049 galicyjskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 112 do 116 h., za galicyj­
skie młode świnie 82 do 112 h. za kilogr. żywej wagi. 

Targ ożywiony.

„OJGZYZMA"
T y g o d n ik , iln s tre w a u j-  d la  la d a

kosztu je  w raz z przesy łką  pocztową rocznie d  kor, 
kw arta ln ie  1  kor.

— wychodzi w K rakow ie na każdą niedzielę. —
Wszyccy prenumeratom wie „Ojczyzny" otrzymają nadto 
z począikiełii listopada zupełnie bezpłatnie kalendarz 

na ro k  1908, nakładem naszym wydany. 
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Przy grach i z:ibatvacn, przy uroczystościach 
publicznych; narodow ych i rodzinnych, przy zakładach
i zapisach — wszędzie; i zaw sze pam iętajm y o fundu­
szach Tow arzystw a Szkoły Ludowej. Wkładkę wynosi:
czlonka sałoźyciela 200 kor., dożywotniego 40 k. je­
dnorazowo, zwyczajnego zaś 2 k. rocznie. Zapisywać
się można w kołach miejscowych oraz we Lwowie 
w galicyjskiej Kasie Oszczędności i w Galicyjskiej Ka­
sie zaliczkowej (Trzeciego Maja 5).

Odpowiedzialny redak to r: Józef Z iem biński.
Z drukami „Słowa Polskiego" we Lwowie, poa zarządem Józefa Ziembińskiego,

Nakładem Spółki wydawniczej w e Lwowie, Siow, zar. z ogr. poręką.
Papier z fabryki Tow. akc. Braci Fiałkowskich w Białej i Czaflcu


